Wtorek 


ETA LWO 


N” 60. 


SRA. 


21. maja 1833. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Widdnia. — 
Najjaśnićjszy Pan raczył najwyższym listem 
netowym z dnia 21. b. m., do kanclórza 
1 Mittrowskiego wydanym, nadać opróżnione 
"zy połączonćj kancelaryi nadwornój -mićjsce 
Wornego kanclórza, swojemu tajnemn radz- 
» Prezesowi, książęci, Augustowi Lobkowi- 
OWI, z połączoną z tém mićjscem płacą. 


WIADOMOŚCI ZAGk.: NICZNE. 
Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 12. maja. =a 


Pl dniu 44. b. m. odbyło się pićrwsze posie- 
nie rady stanu, postanowieniem jego c. k. 
©ci z dnia 12. (24.) grudnia r. z. nowo uor- 
ślizowanćj. — JO. książę feldmarszałek, na- 
p, stoik królestwa, przewodniczący temu ze- 
nin, przed odebraniem przysięgi od człon- 
tta, "EgO na przepisana rotę, w sposób na- 
Spujący do zgromadzonych przemówić raczył: 
anowie| Statut organiczny, który jego Ce- 
tsko-królewska mość, w nieprzebranćj do- 
gc swojćj Królestwa Polskiemu nadać ra- 
cu” oznaczył głównićjsze rady stanu attrybu- 
tuja. Postanowieniem, jéj organizacyję przepi- 
ścóm, bliżéj rozwinięte. 
p āda stanu , zastępując odtąd dawny skład 
Awodawczy , obowiązana będzie tłómaczyć 
ne z rsze prawdziwe i dobrze zrozumia- 
l raju potrzeby. — Powołana do rozważa- 
jeket "W najważnićjszych, do rozbićrania pro- 
oddz; o do ustaw, ściągających się do wszystkich 
aałów prawodawstwa cywilnego, karnego, 
ni Mnistracyjnego i skarbowego, do roztrząsa- 
by IKontrollowania zarządu rozmaitych służ- 
bi PU licznój odnóg. Magistratura ta, ma so- 
ra p Prócz tego poruczone stanowienie o spo- 
wład Jryzdykcyjnych, zachodzących pomiędzy 
e; Pw administracyjnómi i sądowómi, iod- 
bawi 19 pod sąd urzędników administracyjnych. 
kie = stawić w swym składzie wszel- 
n EKG A EWY e x 
nie y a” jakich wysokie jćj przeznacze 
Baz ih Ważnym powodowany względem n. ce- 


i król jmé powołując was, panowie, do 


| 
grona rady stanu, dał wam znamienity swego 
zaufania dowód, i nie wątpię , iż się onego go- 
dnymi okażecie przez gorliwe i sumienne wy- 
pełnianie waszych wysokich i zaszczytnych obo- 
wiązków. 

Majac w zgromadzeniu tém przewodniczyć, 
citszę się nadzieja, iż znajdę, panowie; w wa- 
szćm świetle i doświadczeniu, w prawości i czy- 
stości uczuć waszych, to szczęśliwó połączenie 
wspólnych usiłowań, do rozwinięcia wielkich 
widoków i ojcowskich łaskawego monar: hy za- 
miarów, Koniecznie potrzebne. 

Wzywam was, panowie, do podpisania roty 
przysięgi, artykułem Illcim organizacyi rady 
stanu przepisanćj. 


Dyrekcyja główna towarzystwa kredytowego 
ziemskiego. — Rada administracyjna Królestwa 
Polskiego z dnia 6. (18.) kwietnia 1833 r. -do- 
zwolić raczyła, ażeby listy zastawne, przesółane 
pocztą w zamiarze uzyskania do nich nowych 
kuponów, tudzież zwracane z dołaczonómi już 
kuponami, wolne były od opłaty portoryi, przez 
czas od dnia 4. lipca do dnia ostatniego listo- 
pada r. b. Rozumić się, Że. listy zastawne 
wcześnićj, to jest przed 1. lipca r. b., lub 
po ostatnim listopada r. b. przesółane, zwy- 
czajnym rozporządzeniom ulegać będą. 


Zjednoczone Stany Ameryki północnej, 


Gazety amerykańskie donoszą z Washingtona 
z dnia 40. kwietnia: Przeszłćj niedzieli spłonął 
ogniem gmach urzędu skarbowego; wszelako 
o ile wiadomo, ocalono szczęśliwie wszystkie 
rachunki rządowe i kwity. 


Portugalija. 


Times zawićra list prywatny z Oporto z dnia 
20. kwietnia, Który donosi: Wczoraj wieczo- 
rem wysiadło tu na ląd 350 francuzkich Żoł- 
niórzy dobrze zbrojnych i do służby oporządzo- 
nych, niemnićj kiiko ochotników z Lizbony. 
Stan zdrowia mieszkańców oportskich bardzo 
się polepszył ; największa liczba chorych ze 
wszystkich klas, podług raportów, wynosi 7 do 
800 osób, między témi jest tylko 60 chorych 
na febrę. Wypadki cholery już się nie zda- 


å 
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rzają; zdaje się, że choroba ta zupełnie zni- 
kła. W ostatnich 8 dniach tylko kilka wystrza- 
łów dano do miasta; nie wiadomo, czyli to przy- 
pisać zmienionemu planowi, lub niedostatkowi 
amunicyi ze strony miguelistów. Mieszkańcy 
iwojsko oportskie sa najlepszym duchem oży- 
- wieni i pewni są szczęśliwego końca walki. 
Oficór marynarki angielskićj, który tu nieda- 
wno przybył z Lizbony, wystawia eskadrę Dom 
Miguela jakó wcale nieprzygotowana do walki. 
Składa się z12 okrętów, podczas gdy eskadra 
Dom Pedra liczy tylko 8. Za dowód, jak żle 
jest utrzymywana blokada, można przywieść, 
iż szoner Liberal w dniu 18. wypłynął z Douro, 
przeszedł mimo bateryj miguelistów bez naj- 
mnićjszćj przeszkody, i połączył się spokojnie 
z eskadra admirała Sartorius. Jestem pewien, 
Że gdyby się odwaga ze światłem połączyła, 
zawsze 210 okrętów może 9 nieuszkodzonych 
przepłynać rogatltę morska. Mieszkańcy spo- 
dziewają się, iż wielu kapitanów kupieckich 
okrętów, ośmielonych tym przykładem, statać 
się będzie zawinąć do portu, albowiem nieró- 
wnie mnićjsze jest niebezpieczeństwo od ko- 
rzyści, jaka mogą mióć ze sprzedaży swoich 
zapasów w Oporto. c 

Gazety londyńskie z:dnia 30, kwietnia do- 
noszą: Statek parowy London Merchant zawi- 
nał wczoraj wieczorem na Tamizę z Oporto, 
Które opuścił w dniu 23. rano. Wiadomości 
przez niego przywiezione całkiem są pomyślne 
dla sprawy konstytucyjnćj. Admirał Sartorius 
stał na kotwicy z cała swoją eskadra w zatoce 
oportskićj. Z nim połączył się szoner Liberal, 
który przeszedł rogatkę. Marg. Louló znajdo- 
wał się na pokładzie okrętu admiralskiego i za- 
pewnił admirała, iż cały żołd będzie flocie wy- 
płacony, ponieważ nadeszły potrzebne summy. 
Oficór, wysłany przez admirała na ląd, układał 
się zrządem względem dopełnienia żądań ad- 
mirała. Ostatni zdawał się mióć zamiar nie 
wprzód rozpocząć czynną służbę, dopóki cał- 
kiem nie będzie zaspokcjony. Dom Pedro miał 
otrzymać wiadomość o powstaniu , wybuchłóm 
w Figueras na korzyśó sprawy konstytucyjnćj, 
dła tego nalegano najmocnićj na Sartoriusa, 
aby tamże posłał niezwłocznie statek parowy, 
dla porozumienia się z mieszkańcami nadbrze- 
Znymi. Ponieważ służba jego stała się nieod- 
zowną przez ten nagły wypadek, przeto przy- 
spieszono i zaspokojono żądanie admirała. — 
W dniu 9. kwietnia zrobił Solignac wycieczkę, 
dla udćrzenia na wzgórza Cabodello; poniżćj 
następuje w tój mierze raport urzędowy. — 
W Oporto sa w obiega wieści o znacznóm stron- 
nictwie w Lizbonie na korzyść Dom Pedra, 


i wiele osób Życzy sobie udać się do Oporto: 
wszelako potrzebuje to jeszcze potwierdzenia 
Poruszenie w Figueras jest pewnićjsze- Oto 
jest urzędowy raport o potyczce w dniu 9 i 10 
kwietnia. Gdy jenerał major Solignac rozp” 
znał stanowisko nieprzyjaciela pod Monte ČO% 
vello, postanowił na nie uderzyć i zająć. w d. 
9. wieczo. rozkazał księciu Terceiry poezy™^ 
w tój mierze przygotowania. Pałkownik Pachet? 
odebrał rozkaz, ruszyć naprzód z 600 ludźmi: 
Natychmiast uderzono na to stanowisko i ©, 
sadzono je. W nocy starał się nieprzyjach 
znowu je odebrać, lecz został odparty. O got 
5. rano otrzymawszy nieprzyjaciel posiłki, 8, 
kował jeszcze cztóry razy, lecz na wszystkich 
punktach był pobity. W dnia 40. rano udórńł 
powtórnie na Antos, Cabello i Lordelo, joc! 
poniosłszy znowu znaczne straty musiał ustaf i 
Około god. 3. z południa poruszył nieprzyliy 
ciel swoje kolumny przeciw naszćj pozycy 
Antos, ale się wnet cofnął. O godzinie 5* p 
raz ostatni pokusił się nieprzyjaciel wziąć P 
cyja pod Corvello; lecz ita raza atak jego 
cno został odbity. W dwu-dniowych atale“ 
utraciliśmy 24 w zabitych, a mieliśmy 74 A 
nionych. Strata nieprzyjaciela w zabitych» 
nionych, zbiegach i jeńcach wynosi 600 w 
dzi. — Listy z Lizbony donosza, iż rzą oif 
wa wszelkich sposobów, aby eskadra wypłyst 
i „ Hiszpanija. 

Podług król. wyroku umieszczonego w gal, 
cie madryckićj z d. 23. kwietnia, chcąc LA 
nom miejskim oszczędzić kosztów na pol 
ców, które pochodziły dotąd z rozsćłaniaP” 
władze rządowe rozporzaądeń i rozkazów, 
chodzić powinien w stolicy kaźdój pro”, 
dzieńnik, przeznaczony na uwiadomienie w 
stkich aktów rządowych i administracyjojgy 
wszelako powinien mieścić w sobie prze jah 
literatury i zarobkowości. Każda gmina 0 oa 
zana jest trzymać tę gazetę prowincyjo?* pg: 
dek ten zaradza ib nied Koda afelcihi alk, 
wiem. od 1820 brakowało w prowincyjach 9% iy 
ników, a ziemianie dowiadywali się © rotha 
rządzeniach rządu zwykle dopióro w mie i 
po ich ogłoszeniu w gazecie nadworućj. gb 
tego potrzeba było kosztownćj służby 7. „zj 
aby rozporzadzenia ze stolicy każdćj prow | 
doręczyć władzom pojedyńczych gmin wiejski 

Wielka Brytanija i Irlandyja: 

Książę Wilhelm -Brunszwicki zjechał n 

29. kwietnia wieczorem do Londynu. Je89,, i 


sokość odwićdził w d. 30. z południa król 4 
królową w pałacu S. James; wieczore 
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książę do stołu królewskiego zaproszony ; po- 
dzy gośćmi znajdowali się książęta Kum- 
fraud, Sussex i Gloucester. ° 
A tozeta Lieven i Talleyrand, i poseł bawar- 
N Cetto mieli rozmowę d. 30. kwietnia z lor- 
AR Palmerstonem w urzędzie spraw zagra- 
<znych, a lord Althorp, Sir J. Graham i 
ir J. Hobhouse z hr. Grey w urzędzie skar- 
Wowym. 
aycha, že hr. Durham zamyśla jeszcze 
¿2 zwićdzić stały lad, dła poratowania swo- 
Bo zdrowia. 
- Gazety londyńskie z d. 4. b. m. zawićrają, 
pisc końca rozpraw w izbie nižszéj z d. 30. 
si etnia wiadomości, Ze Sir J. Hobhouse zrzekł 
uż dajprzód miójsca w parlamencie z Westmin- 
ra potóm i swojćj posady pierwszego sekreta- 
dla Irlandyi, na która godność nieda- 
ni ył wyniesiony, a to z tego powodu, po- 
Wąż wedle swojego przekonania nie może 
owac za mocyją lorda Althorp. 
lapitan Buck i towarzysze jego podróży 
celu wyszukania kapitana Ross, przybyli do 
ego Yorku. 
; deska ministrów w piatek (d. 26.) zdaje stę 
dą" niejako przeraziła, Podług porządku 
tan Ego powinna się była izba wowym dniu 
bór gó w wydział wzgledem wydatków na po- 
w Podatków i jest zwyczajem, Że tylko dwa 
R w takióm zdarzeniu moga być uczynio- 
: Jeden co się dotyczć porządku dziennego, 
zgi względem pytania, czyli mowca opuścić 
t \inien krzesło. Wniosek Sir W.lngilby był 
m "ly ne liście i nie mógłby był z porządku 
TSR być pod narady, |gdyby nie colfniono 
ity dwóch wniosków. Ministrowie niespo- 
ię ali się, aby sprawa była wniesiona, i wielu 
bilap 1 opszych przyjaciół, których obecność 
ta by im większość w parlamencie zrobiła, 
a Owąło się tego wieczora na balu u hra- 
rey, 
h d czasu przybycia marg. Palmella do Lon- 
W sw ajenci Dom Pedra są nie zmordowani 
tusz oich nowych usiłowaniach. W d. 27. kwiet. 
yi oddział 150 ludzi z Westminster -do Ro- 
ludzi ite » à 28. połączył się znim drugi, z 200 
Okr złożony, Wojsko to miało 29. wsiąść na 
skie Z t popłynać do Oporto. Gazety londyń- 
Bodnia 30. kwietnia zapewniają, że zeszłego ty- 
tyi a Odpłynad miał oddział 3000 ludzi z Fran- 
tyb to samo mićjsce przeznaczenia, i Że za 
tiat Sapa tych oddziałów do Oporto będzie 
toakazy, ne 13000 ludzi wójsk obcych na swoje 
Bayjaciejowi, 770 działanie przeciw nie- 


a: s 
rrer mówi: »Wskutek uchwały względem 


podatku od domów i okien, zapadłćj w izbie 
niższćj, rozszórzyła się powszechna niechęć, i 
mieszkańcy ludnych parafij: St. Andrew, Hol- 
bora i St. Georg męczennika postanowili: 
w przyszły wtorek odprawić publiczne zgroma- 
dzenie dla naradzenia sie nad środkami, ja- 
kieby przedsiewziać należało względem odrzu- 
cenia wniosku Sir John Key, uczynionego w celu 
zniesienia podatku od domów i okien. : 
Influenza pokazała się teraz w Scheffield i 
Chatham; na ostatnióm mićjscu leżóć ma prze- 
szło 200 osób wojskowych w szpitalach. 
Zanim na posiedzeniu izby niższćj w d. 23. 
kwietnia rozpoczęto rozprawy nad wnioskiem, 
pana M, Attwood, oświadczył ten członek, że 
go mylnie zrozumiano, gdy sądza, Że przez 
swój wniosek ma na celu, zrządzić zmniejsze- 
nie wartości waluty krajowćj. Wniosek jego 
bardzo jest prosty, aby rozpoznać stan kraju. 
i wraz jak dalece teraźnićjszy system obiegu 
pieniędzy nań działały. Dowodzenia owćj stro- 
ny przeciw temu wnioskowi nie miały innego 
celu, jak spowodować trwożliwych członków 
do głosowania przeciw mocyi. Z tego powodu 
wystawiają rzecz mylnie, jakoby izba miała 
rozstrzygać pytanie, obchodzące rzetelność na- 
rodu. W tój mierze potrzeba tylko po prostu 
wyrzóc, czyli stan kraju jest tego rodzaju, iż 
ściągnać powinien uwagę izby, lub czyli izba , 
sadzi za rzecz stosownićjszą dla swojćj powin- * 
ności być głucha na Żądanie ludu. Lord Alt- 
horp rzekł, że te uwagi zacnego pana sprze- 
ciwiaja się jego wczorajszćj mowie. W prawdzie 
nie obstawał ón za zmniejszeniem wartości, je- 
dnakowoż obstawał za zmiana wałuty, przezco 
podnićśćby się powinny ceny produktów rolni- 
czych. Lecz jakimże sposobem ma być ta zmia- 
nia uskuteczniona , jeźli nie chca zmnićjszyć 
wartości waluty? Gdy peźnićj rozpoczęto na- 
rady, oświadczyli się najpierwćj pułkownik 
Davies i SirH. Willoughby za wnioskiem, wsze- 
loko z zastrzeżeniem, Że nie chca bynajmnićj 
zrzadzić zmiany w walucie. Pan A. Baring, 
sprzeciwiał się temu projektowi, albowiem 
przyjęcie takowego, jak sadzi, wprawiłoby kraj 
w wielki kłopot. Zresztą oświadczył, że nie 
odmawia całkiem, wspiórać śledztwo wzglę- 
dem waluty krajowćj , jeźli się takowe ogra- 
niczać będzie na trzech następujacych punk- 
tach; mianowicie rozpoznać, czyliby nie było 
stosowna: 1) połączyć walutę sróbrną i złotą; 
2) každemu bankowi prowincyjnemu dać po- 
„zwołenie, płacić swoje noty notami angielskie- 
go banku, i 3) dozwolić wydawać na nowo noty 
na jeden i dwa funty st. ? Reszta posiedzenia 
zajęła mewa Sir Roberta Peel; który między 


A T 


— 358 — 


kd 


innćmi rzekł wsposobie następujacym: »Cho- 
ciaź głos mój zgadzać się będzie z głosem mo- 
jego zacnego przyjaciela (p. A. Baring), wsze- 
lako powinienem uczynić uwagę, że niektóre 
przytoczone przez niego zdania zdawałyby mi 
się w wykonaniu jako niebezpieczne i zgubne. 
Mój zaeny przyjaciel oświadcza gotowość zezwo- 
lié na śledztwo względem trzech najważnićj- 
szych, trudnych i zawikłanych pytań, i zdaje 
mi się przez to wzniecać w publiczności 
względem waluty watpłiwości, któreto usu- 
nąć uważa ón jako główny argument przeciw 
wnioskowi ' zacnego członka z Whitehaven. Co 
się dotyczć proponowanego wydania na nowo ma- 
łych banknotów, sadzę, Że nieodzowne skutki 
żadnego politycznego środka niedadzą się z więk- 
szą pewnością przepowiedzićć, jak tego, albo- 
wiem nieodzownym skutkiem takiego środka by- 
łoby zupełne zniknienie złota z obiegu. W skutek 
bezpośredni tego podniosłyby się ceny i han- 
del sztucznieby się ożywił. Milka miesięcy 


wszystkoby szło dobrze, a może Życzonoby so- . 


bie szczęścia z pozornego powiększania się pomy- 
ślpości. Lecz zastanówmy się nad końcem. W 18 
miesiacach lub dwóch latach zbytecznym stałby 
się obieg pieniędzy papićrowych, — Złoto joż 
podtenczas wyszłoby z kraju. — Kursyby spadły 
— banki byłyby oblęgane — handel upadłby, 
bank musiałby wstrzymać swoje wypłaty, aby za- 
spokoić Żądania złota — i nakoniec ogarnałby 
strach, przeciw któremu zapewne nie masz 
całkiem bezpieczeństwa, wszelako waluta kra- 
szcowa jest najlepszą: przeciw niemu tar- 
czą. Zaproponowane przez mojego zacnego 
rzyjaciela zmiany są tak ważne i zawikłane, 
że gdyby złożono wydział do rozpoznania onych, 
musiałby zrządzić zburzenie, 
Przystępując do samego wniosku przyznał, że 
bił z 4849 przyniósł chwilowe szkody ; lecz za- 
miast, aby to było powodem do powtórnćj 
zmiany systematu pieniężnego, raczćj powin- 
noby posłużyć za przestrogę do powtórnego 
zaniechania stopy metalicznćj. Zmiana takowa 
byłaby najszkodliwszą dla klas pracowitych, dla 
których ulgi szczególniej bil z 1619. był wy- 
rachowany. Tensam powód już dniem wprzó- 
dy wystawiał ważnym lord Althorp. — Myta 
od zarobku (rzekł ón) nie regulują się tak 
prędko, jak inne rzeczy, według podniesienia 
się lub spadania wartości pienięźnćj; wyrobnik 
musiałby przeto za to samo myto, jakie przed 
zmiana pobićrał, i po zmianie pracować, cho- 
ciażby wszystkie potrzeby do życia w cenie da- 
wno się były podniosły. A zatém mnsiałby naj- 
pićrwćj i najdłużćj cićrpićć. Pułkownik Terrens 
wniósł na powtórne odroczenie. Lord Althorp 


nędzę i kłopot. . 


sprzeciwił się temu. Głosowano r ministrowie 
otrzymali przeciw odroczeniu większość £ 

(318 przeciw 98) głosów. Wszelako zezwolili 
ponieważ ich przeciwnicy chcieli przedłoży 
rozprawy, na odłożenie narad do dnia pastć” 
pujacego. 


Francyja. 
Ksiażę Orleański wyjechał 3. maja w tow?" 
rzystwie dwóch oficórów do Londynu. Jak aby 


chać, zabawi tamże blizko miesiąc. 

Moniteur z d, 2. maja zawićra 1) ustawę © 7 
stylach, 2) ustawę, otwiórająca dwa kredy! 
zupełuiające ku wsparciu obcych emigranti 
i3) ustawę o cle od wywozu i przywozu * 
i maki. 

Journal des Debats czyni uwagę, że W a 
maja bardzo były zwiódzane publiczne plac? ai 
baw, i na wszystkich twarzach widać było wo” 
łość. Courrier Français mówi,że nie było głów” b 
zabaw dla ludu, nie dawano bezpłatnych p". 
stawień teatralnych; tak mało rozdano żywi 
ści po domach, Że wielu ubogich nic nić w; 
stało ; sztuczny ogień, który miał przedstó” ie 
wzięcie cytadelli antwerpskićj, i oświ fi 
gmachów publicznych uwieńczyły wszyślk 
tak zwane publiczne rozrywki. sg 

Z St. Omer piszą pod d. 24. kwietnia», 
tamże czynią przygotowania do założenia ob 
zu, i że zdaje się, iż do tego przeznaczom? i 
piérwsza i draga dywizyja wojska północnej, 
Z Lugdunu pisza pod d. 29. kwietnia: 5 
sze miasto było właśnie teraz widownią niej 
kich rozruchów, któreby łatwo mogły się gi 
ważnićjszćmi, gdyby się nasze władze pic) 
skutecznie wdały. Wilku zapaleńców bich y 
po ulicach, wołając: Niech żyje rzecz” A 
lital Precz z Ludwikiem Filipem | Niec i 
gilotyna! Niech Żyje czerwona czapka! Ib 
patrolów zdełało wynagrodzić wrzesze s 
podług ich zasłogi. Z uwięzieniem gi 
bardzićj hałasujacych skończyło się wszy”! zje 
w czóm jednakże mieszkańcy LugdaD go 
mieli najmoićjszego udziału. Trybunały ** 
są śledztwem tych wypadków. o” 

W Taraskonie zaszły w d. 22. kwietniś spe 
ruchy. Znani pod imieniem Concourdie"" ir 
publikanie wystawiali sobie, że Paryżan*© „go: 
wodu skazania Trybuny ogłoszą rzeczP gl 
lita- Zebrało się zatóm do 150, napa 
w kawiarniach najspokojnićjszych 19 zi 
Jali: Niech Żyje rzeczpospolita! Post. 
Żandarmeryja i komisarz policyi , i nieja%” 
bonier został aresztowany i nie bez moz at 
prowadzono go do zamku. Ponieważ 
ciele rzucali kamieniami i ogółem gYa 


szy 
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Poste 


A powali, musiano użyć pałasza. Wieczo- 


M uwięziła żandarmeryja i policyja nieja- 
“Bo Viradet, zwanego le Manant, lecz po- 
méj uwolnili go liczni stronnicy, którzy się osta- 
mości przeciw ajentom władzy dopuszczali. 
ù onosiliśmy już o rozruchach w Levćs, o- 
tni uspokojeniu , niemniéj , że w d. 29. kwie- 
M sami mieszkańcy posłali księdza; teraz 
Po iadujemy się podług dzień. Nouvelliste , że 
ia any ksiądz byłto ksiądz Ledru, pleban ko- 
y a francuzkiego (księdzaChatel), który oznaj- 
dhe oat prefektowi , że gmina gotowa jest pod- 
Mot: i.oddać klucze od kościoła. e 
amy Er i Nouvelliste z d. 5. maja zawiórają 
zy uł nastepujacy: »Rzad odebrał wiadomość 
d Pnstantynopoła z d. 46. kwietnia. -- W d. 
uh irea odjechał był p. Varennes, piérwszy 
uhi atz poselstwa króla w téj stolicy, z Amedd- 
hi d elendym porty do głównej kwatóry Ibra- 
kt Paszy. Powiózł ón chatti-scherif, mocą 
uw 59 sultan nadał paszy Egiptu lennictwo 
tA ech paszalików Syryi, mianowicie St. Jean 
da ©; Damaszek, Aleppo i Tripoli wraz z ieh 
NU encyjami. Instrukcyje pana Varennes 
ah, | osnowy, iżby nalegał na Ibrahima paszę 
daj SIę zrzekł swoich Żądań. Układy trwały 
ih éry. Ibrahim odstąpił od roszczeń swo- 
lecz Diarbeker i obwodu Alaya i Leltkeli, 
ły „strzegł sobie pytanie względem obwo- 
w padana i Orfa, które ma być «rozpoznane 
y , dandryi. Podług: wiadomości z Bukare= 
ch » 14. kwietnia weszło tam do księztw 
g Wlko półtora dywizyi wojska rossyjskie- 
ię, lre razem wynosza 24,000 ludzi. Wyszłe 
zh; a I Toulonu iz ujścia Tagu okręty fran- 
ky Wojenne powinny były między 20 a 30 
2 oh, Ma połączyć się na morzu pod Śmyrną 
wap tami admirala Hugon. (Podług nowszych 
loo, ROŚCI już tam stanęły.) Baron de Rois- 
Bo te, wysłany przez rząd do Mehmed Ale- 
Nan zg Płyna w d. 15. z Toulonu. Miał ón 
Bo loxandryi z końcem wspomnionego 


Prusy. 


~ Z Berlina d. 11. maia, == 


trenj t2 PruskaStanu zawiéra następujace ogłe- 
kie nad-prezesa Wielkiego Ksiestwa Poznań- 
lipas? P. Flottwell, z d. 4. b. m.: Dnia 4. 


ną Bie, „P- byłem już spowodowany przywieść 


Pen: i$e w ogłoszeniu publicznóm prawne 


dni fw. zakazujące pod karą więzienia od 14 
dachy, tę miesięcy przyjmować tajemnie takie 
4 ub ułatwiać im ucieczkę, o których mie- 
Wani Y tej prowincyi w skutek wyrażnego we- 
* donieść powinni władzom. Wyższy rozkaz 


obowiazuje mię do przypomnienia znowu tych 
przepisów, poniewaź dowiedziano się sposobem, 
niewatpliwym, Że wielu członków byłego wojska 
powstańców polskich, zbiegłych tajemnie z pol- 
skich depots we Francyi, powróciło częścią po- 
kryjomu, częścia z fałszywómi paszportami 
pod zasłońa tutejszych poddanych przez tę pro- 
wincyją do Polski, i starało się wzniecić tam 
nowe zaburzenia pubłiczoćj spokojności; co 
rządowi tutćjszemu podług uczynionych juź 
w tćj mierze doświadczeń nie może być rzeczą 
obojętną. Powtarzam więc nie tylko wyraźny 
zakaz przyjmować tajemnie wszystkich obcych 
poddanych, a szczególnie członków byłego wojska 
powstańców polskich i rządu rewolacyinego, po- 
wracających zFrancyi i innych krajów,lecz pona- 
wiam także włożony na wszystkich mieszkańców 
obowiązek, donoszenia o takich osobach , sko- 
roby się o ich tu w tym kraja pobycie do- 
wiedzieli, najbliższćj połicyi miejscowćj, a ra- 
zem i właściwemu urzędowi landratów. Przy- 
pominam także mićjseowym urzędom policyj- 
nym, magistratom i wujtom wielką odpowie- 
dzialność, która na nich cięży, jeźliby po do- 
niesieniu odebraném ta lub jaką invą drogą 
zaniechali rozpoznawać ściśle wywódu takich 
osób i z nićmi postępowania sobie według otrzy- 
manych od królewskiego rządu instrukcyj. 


Z | 
Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
` £Z korrespondencyj p rywatnych.) 
Ołomuniee. Targ na woły d. 45. maja 4833, 


Przed targiem sprzedali: 4) Marek Stemann, 
z Pisarowic, wołów 39; 2) Józef Czeriomski, 
z HRoropea, 142; 3) Koppel Seharfmesser, z 
Cieszanowa , 60; 4) Dawid Bert, z Miclea, 64; 
5) Józef Potocki, z Białćj, 30; 6) Wojciech 
Serafiński, z Zaczariny, 470; 7) Józef Eekczyń- 
ski, z Czertesza, 89; 8) Manswet Skrochowski 
z Czaplego, 197 i 86; 9) Wincenty Ttopystyński, 
z Wojniłowa, 183; 40) Kajetan Romaszkan, 
z Mornicza , 222; 11) Józef iomaszkan, z Kutt, 
300; ogółem 1582. Oprócz tego sprzedano 
przed targiem 460 sztuk kupcom, których 
imion mie można się było dowiedzićć. 

Zakupili: Ze siada nro. 1. Loebl Pollak, 
z Briina , sztuk 34 z 5 radaszu parę 9 cenin. 
po 287 zr. Nro. 2. Harting, Fabesch, z Wié- 
dnia, 425 sztuk z 17 rad. pare 93/4 cetn. po 
870 zr. Nro. 3. Hraus z Pragi, 54 sztuk z.ú 
rad. parę 83/4 ceto. po 300 zr. Nqęo.4. Pol- 
lak z Brūnu, 57 1/2 sztuk z 6 1f2 rad. parę 
81/2 cetn. po 287 zr. 30 kr. Nro. 5. Koska, 
z Róniggratz, 27 sztuk z Brad. parę 82/2 cet. 


X 2 


— 360 — 
1 e" 4a. o. dż 
po 275 zr. Nro. 6. Harting, Fabesch,z Wić- większćj części daleko w drodze od fargo o 
dnia, 97 sztuk z 13 rad. parę 9 cetn. po 310 stały zakupione. Najlepsze z tych były Y 20 
zr.; cif sami z Austryi, 54 sztuk z 6 rad. parę nr. 10. i 11. i dla tego stosunkowo cpićj sa? 
93/4 cetn. po 360 zr; Ńro.7. ciż sami z Wić- nie płacono; cena mięsa wola w Wiódniu we: 


dnia, 77 sztuk z 12 rad. parę 10 cetn. po 360 gar W" 
zr. Nro. 8. ciź, sami z Pragi, 178 sztuk z 24 
rad. parę 10 1/2 cetn. po 380 zr. i 75 sztuk 
z 11 rad. 83/4 ceto. po 290 zr. Nro. 9. Wa- 
niek, Harting, z: Wićdnia , 160 sztuk z 23 rad. 
parę 10 eeto. po 875 zr. Nro. 10. Harting 
z Wiódnia, 197 sztuk z 25 rad. parę 11 1j2 
cetn. po 420 zr. Mro. 41. Flarting i spólka 
z Wiódwia;, 267 sztuk z 33 rad. parę 10 3/4 


cela. po 390 zr. — Ogółem 1397 1/2 sztuk 


z 18% 1/2 radaszu. 


jeszcze utrzymuje sie między 36a 8 
za cetnar, chociaż taksa funta mięs 
miesiać została z 9. na 8 kr. m. K. 
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czyny odgadnać nie potrafię. Tła przyszły | ch 


uia mnićj. przybyć wołów, jak żyto ter je 
KAC 


za dni 14 znowu troche więcćj. - Odby 


pewny, przybywa albowiem wićle kupcó” age 


gałęzi handlu panejo wyraźne wspólu 


wie się. i 
T 
p 


Gdańsk d. 6. maja, (Dzień, Fow. 
Misty handlowe z Londynu i Amsterdamu 


gol” 


Przypędziłi: 4) Antoni Lekczyński, z Lu-' «JP i! 
zatia, 38 wołów; 2) Jakób Tabaczyński, z mieti, i A Śp Lei WIC 
100 inv. 60e | y r A A p « 3 -4" r 1e E Ta 
Brzeziny, 60; 3) Jan Gorczkowski, ze Sturzy Były; jednakowoż znaj dająięw Hollaadyi gł 


4r; 4) Antoni Lesnowski, z Laktagony, 35. 


da of ; ZA mó ADRIA 
kulanci, którzy po teraźniejszćj nizki), gjat 


Małómi partyjami 282. Pedlom więc 456 dobre gatunki pszentey zakupają, spod 
Zz "UN" się, Iz w przeciągu letnićj pory, potrze gpid 


1 podług zda- 


Za ogól- 
nia detasa- 


kupil is 3 ną cenę | s, poe Tu prawie pd dwóch tygodni nic nio dk 
> | Tr płono ze spichrzów. Sprzedaż przed 6i 
zr. | Kr. mięsa |łojn tylko z trudnością uskutecznić anoźna * gg 
=E pujący są tylko spekulanci, lub na żyto: "eltt 
Beenen? R „| 360 | sg piešarze. Momisanci angielscy prze 


. ze stada Nro. 5. É 
Moma otat | elaj] s 
Wc, zostala Re Nawy ZJ 
Małćmi partyjami | 169 3 
rz 


Dodawszy de tego 
Radasz.« . « Ea A E= 
i ilość niesprzedanych| 125 | 


wyniesie summę « 456 


Bydło hr. Skarbka poszło prosto do Wićdnia. 
Targ teraźnićjszy był równie zły, jak prze- 
szły, i przypędzono nań tylko bydło przed tar- 
giem niesprzedane, co się już z tego okazuje, 
ze na targu przeszło 100 sztuk podlćjszego 
gatunku właśnie dla tego zostało niesprze- 


danych , przeciwnie zaś przed targiem bardzo. 


wiele sprzedano , jak z powyższego widać 
wykazu ; żałuję tylko, Że nie mógłem dowie- 
dzićś. się o, imionach kupców, ani o ceszie 
przytoczonych powyżćj sztak 460, które: po 
-A 


będą tych gatunków do polepszenia PS 


tu 


ekko wažacéj i wilgotnéj z przeszłego SP" ig 


nie kupuja wcale. ` a0 


r 
* "Dziś dowóz przed giełda był około "owo 


ł 


sztów pszenicy, z którćj 90 łasztów. po gd” 


ı cenie sprzedano. Znpcłoie ordyoaryj? i gfh 


łasztów) pszenicę płacono po zł. pr- 


fe 


cokolwiek lepsza pstra (121 łasztów) po i 


'220 i 225; dosyć jasną, lecz poroslą ' 


421 funt. ważącą po zł. pe. 252 1/2, pst” 420 
funt. po zł. pr. 242 do 255, wysoko PSL fart 


funt. po zł. pr. 205, wysoko pstra 100 
po zł. pr. 275 do 285, białopstra 128 af 
zł. pr. 290; 418 fent. pruskie zyto P y 
po zł. pr. 220; 79 fantowy owies po zk P” 
biały groch po zł. pr. 146. 
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Sprostowanie, W przeszłym nrze. Gazet, eaol" 


355 w przedziałce 1. wićrszu Q. zamiast: 


at 


z d. 7. powinno być: Dnia 8. kwietnia 
ze 
ZZ ZZA AA 


WIDOWISKA we LWOWIE- 


Teatr niemiecki. — Dziś: Fra Diavolo, oda of” 


Gasthaus voń Terracina , nowa w 

we 5 aktach. q 
Jutro: Zampa, oder: Die Marmorbra = 

€zarodziejska opera w łch aktach- 


Redaltors Mikołaj Michałewicz; — Drukiem; Piotra Pileras 
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